


TA D EU SZ M A N T E U FFE L

E W O L U C JA  PO G L Ą D Ó W  G O SPO D A RC ZY C H  C Y STERSÓ W  DO PO ŁO W Y  
X III  W IE K U  W  ŚW IE T LE  U CH W A Ł K A P IT U Ł Y  G E N E R A L N E J1

C ystersi, k tó rzy  w  ciągu  X II  w iek u  zdobyli sobie opinię n a jp o p u la rn ie jszeg o  za­
k o n u  i n a jw ie rn ie jsze j ostoi pap ies tw a , w  X III  s tu lec iu  poczęli odczuw ać 
p ie rw sze  ob jaw y  k ry zy su  w ew nętrznego . Szybk i w zro st b ogac tw a  zakonu  w yw ołał 
sp rzen iew ierzen ie  się g łoszonym  p ie rw o tn ie  hasłom , co z ko le i p rzyczyn iło  ‘się do 
zach w ian ia  dyscy p lin y  i  go rszących  sporów  w  la ta c h  1263 — 1265.2 Poza  ty m  p o ­
jaw ien ie  się zakonów  żebrzących  w p łynę ło  n a  sp ad ek  p o p u larn o śc i cy ste rsów  w  spo­
łeczeństw ie  św ieck im  i spow odow ało  w y p ad k i deze rc ji z ich  szeregów . O bserw o­
w ano  p rzy  ty m  fa k ty  p rzechodzen ia  m n ichów  cy ste rsk ich  n ie  ty lk o  do zakonów  
żebrzących  a le  n a w e t do po g ard zan y ch  n iegdyś b enedyk tynów . K a p itu ła  G en era ln a  
u siłow ała  d rogą  re p re sy j pow strzym ać  te n  p roces ro zw ija jący  się w  łon ie  zakonu. 
W  ro k u  1251 zagroziła  n a w e t k lą tw ą  ty m  w szy stk im  k tó rzy  by  się ośm ielili 
po rzucić  szeregi zakonu , aby  zostać  m n ich am i in n e j reg u ły .3 T e o s tre  zarządzen ia , 
św iadczące o słabości p o p u la rn eg o  n iegdyś zakonu  n ie  m ogły  je d n a k  w p ły n ąć  na  
p o p raw ę  jego  k ry ty czn e j sy tu ac ji.

T a k  w ięc po łow a X III  w iek u  s tanow i w y raźn ą  cezurę  w  dz ie jach  cystersk ich . 
W zgląd te n  p rzesąd z ił p rze to  o u s ta le n iu  ra m  chrono log icznych  poniższych  roz­
w ażań.

O parłem  się w  n ich  p rzed e  w szystk im  n a  S ta tu ta c h  tzn . u ch w ałach  K ap itu ły  G e­
n e ra ln e j. Z adecydow ał zaś o ty m  w yborze  zarów no  c h a ra k te r  sam ej in s ty tu c ji, ja k  
zaw arto ść  w spom nianego  w yżej źród ła .

K ap itu ła  G en e ra ln a  b y ła  na jw y ższą  w ład zą  zakonu . P oczyna jąc  od ro k u  1116 
zb ie ra ła  się w  C îteau x  corocznie w  m iesiącu  w rześn iu , a b ra li  w  n ie j u d z ia ł obo­
w iązkow o w szyscy  opaci cy ste rscy .4 Z czasem  p rzyznano  pew ne  u lg i opatom  k la sz ­

1 A rty k u ł n in ie jszy  je s t jed n y m  ze szkiców  po w sta ły ch  n a  m arg in esie  p racy
o cyste rsach , p rzy g o to w y w an e j p rzez  a u to ra . Jeg o  w y n ik i na leży  tra k to w a ć  jak o  
tym czasow e. B y ł on re fe ro w a n y  n a  posiedzen iu  oddzia łu  to ru ń sk ieg o  P olsk iego  T o­
w arzy s tw a  H isto rycznego  w  d n iu  8 lis to p ad a  1952 r.

2 J . B. M a h n :  L 'o rd re  c is te rc ien  e t  son gou v ern em en t. P a ris  1945, s. 2, 229 і nn.
3 S ta tu ta  C ap itu lo ru m  G en e ra llu m  O rd in is  C isterc iensis ab  anno  1116 ad  an n u m  

1786, e d id it J . M. C a n i v e z .  L o u v a in  1933 і пп., II , 361.
4 C a rta  Ç a rita tis  XV,
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to rów  zn a jd u jący ch  się w  od leg łych  k ra ja c h , k tó rzy  na  zeb ran ia  k a p itu ły  p rzy b y ­
w ali co dw a, trzy , a n a w e t w  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  co siedem  la t.5 N ieu sp ra ­
w ied liw iona n ieobecność pociąga ła  za sobą su row e k a ry . M ożna w ięc w obec tego 
uw ażać  teo re tyczn ie , że K ap itu ła  G en e ra ln a  b y ła  zg rom adzen iem  p rzed staw ic ie li 
całego zakonu  i om aw ia ła  sp raw y  całości dotyczące. W  p ra k ty c e  je d n a k  rzecz m ia ła  
się nieco  inaczej. P rz y g n ia ta ją c ą  w iększość n a  zg rom adzen iach  k a p itu ły  s tanow ili 
opaci zachodn io -eu rope jscy , g łów nie fran cu scy , w  m n ie jszym  sto p n iu  niem ieccy, 
w łoscy, h iszpańscy  i angielscy . P rzybysze  z E u ro p y  pó łnocnej i w schodn ie j oraz 
A zji po jaw ia li się n a to m ia s t rzadzie j i n ie reg u la rn ie . S tąd  też  sp raw y  do tyczące ich 
k ra jó w  n ie  by ły  ta k  często p rzed m io tem  obrad .

K ap itu ła  G en era ln a , będąc  nacze lną  w ładzą  zakonu , u ch w a la ła  i now elizow ała  
p rzep isy  zakonne  o raz  ro z p a try w a ła  w szelk ie  w y p ad k i ich  n a ru szen ia  p rzez  po­
szczególne k lasz to ry . Z tego  w ięc pow odu p ro to k o ły  je j o b rad  s tan o w ią  d la  n as  cen­
ny  m a te ria ł, p o zw ala jący  zapoznać s ię 'z  ca ło k sz ta łtem  życia  i p o lity k ą  zakonu .

W  m ia rę  w zro stu  liczby opatów  b io rących  u d z ia ł w  o b rad ach  k a p itu ły  u s ta la ły  
się pew ne  fo rm y  je j p racy . T ak  w ięc d la  p rzy g o to w an ia  w niosków  dotyczących  
zm iany  p rzep isów  zakonnych  postanow iono  w  ro k u  1175, ab y  o p a t C îteau x  w raz  
z o p a tam i cz te rech  sw oich n a jd aw n ie jszy ch  filij w  L a F e rté , P o n tig n y , C la irv au x  
i M orym undzie  dokoop tow ali w ed le  w łasnego  u zn an ia  7 in n y ch  opatów . T a  12-oso- 
bow a kom isja  o p raco w y w ała  dop iero  w niosk i n a  zg rom adzen ie  p le n a rn e  k ap itu ły .0 
P odobn ie  w  ro k u  1216 zdecydow ano, b y  sp raw y  w noszone n a  k a p itu łę  by ły  pow ie­
rzan e  trzem  opatom , gdyby  zaś n ie  m ogli uczestn iczyć  razem  w  zg rom adzen iu  —  to 
p rzy n a jm n ie j dw om .7 U chw ała  ta  s tw a rza ła  pew nego ro d z a ju  sito, k tó re  z a trz y ­
m yw ało  b łahsze  sp raw y , n ie  dopuszczając  ich  pod  o b rad y  p len a rn e . R ed ak c ję  p ro ­
tokołu , ja k  zd a je  się w y n ik ać  z u ch w ał k a p itu ły  w  ro k u  1234 i 1235,8 z lecano  w y­
b ra n y m  opatom , k tó rzy  op racow yw ali go i po ak cep tac ji p rzez  p ięc iu  g łów nych  
opatów  zakonu  p rzed s taw ia li za p o śred n ic tw em  d e f in ito ró w 0 do za tw ie rd zen ia  k a ­
p itu le .

T ek st S ta tu tó w  K ap itu ły  G en era ln e j, ja k im  rozpo rządzam y  dzięk i w zorow em u 
w y d an iu  C a n  i v  e z‘ a ,10 n ie  je s t  n ie s te ty  k o m p le tn y . Is tn ie ją c e  w  n im  lu k i ty lko  
częściow o m ożna p rzyp isać  zag u b ien iu  m a te r ia łu  rękop iśm iennego . D o tk liw szym  
b ra k ie m  je s t  to, że w ed le  w szelk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a  n a jd a w n ie jsz e  zg ro m a­
dzen ia  k a p itu ły  n ie  by ły  w  ogóle p ro to k o ło w an e .11

Pom im o ty ch  lu k  m a te r ia ł z a w a rty  w  S ta tu ta c h  K ap itu ły  G en era ln e j je s t  w y­
s ta rcza jący  d la  zo rien to w an ia  n as  jeś li n ie  w  p o lity ce  gospodarczej z ak o n u  ja k o  ca­
łości, to  w  k ażdym  raz ie  jego  zachodn ich  p row incy j.

5 M a h n :  о. c., s. 179.
6 S ta tu ta ... I, 85.
7 S ta tu ta ... I, 449.
8 S ta tu ta ... II , 131 — 132 і 141 — 142.
" D efin ito ram i nazy w an o  g ru p ę  cz te rech  opatów , w yznaczanych  przez  opa ta

C îteau x  początkow o ty lko  w  w y p ad k u  b ra k u  jednom yślnośc i w  k a p itu le  g en era ln e j. 
D efin ito rzy  o p racow yw ali w n iosek  kom prom isow y  p rzy jm o w an y  po tem  przez  p le ­
num . M a h n :  о. c., s. 190 — 192.

10 Z obacz odsyłacz 3.
11 S ta tu ta ... I, 1
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I

P ow o łane  do życia p rzez  R o b erta  z M olesm e cy ste rsk ie  odgałęz ien ie  zak o n u  b en e ­
d y k tyńsk iego  w ym agało  od sw oich członków  rygo rystycznego  p rze s trzeg an ia  r e ­
gu ły  B en ed y k ta  z N u rs ji i co za ty m  idzie — sto sow an ia  su row ej ascezy.

K o n sek w en cją  tego  s tan o w isk a  w  dziedzin ie  ekonom ik i k la sz to rn e j było  oparc ie  
je j n a  zasadzie  sam ow ystarczalności. T ak  w ięc p o d staw ą  egzystenc ji dom u zak o n ­
nego m ia ła  być u p ra w a  ro li i hodow la .12 W  p rzec iw ień stw ie  je d n a k  do b e n e d y k ty ­
nów , k tó rzy , n ie  p ro w ad ząc  na jczęśc ie j pod  kon iec  X I w iek u  sam odzielnej gospo­
d a rk i, p racę  tę  sk ład a li n a  b a rk i chłopów  o p łaca jący ch  czynsz,13 cy ste rsi ze w zg lę­
dów  zasadn iczych  w y k o n y w ali ją  ręk o m a  w łasnego  k o n w en tu . A  pon iew aż reg u ła  
b e n ed y k ty ń sk a  m ów iła  w yraźn ie , że p raw d z iw y  zak o n n ik  w in ien  się u trzy m y w ać  
z p ra c y  rą k  w łasn y ch ,14 cy s te rs i w yrzek li się p o siad an ia  w si czynszow ych, ludności 
poddańczej, m łynów  i p ie k a rn i p rzynoszących  zysk i o raz  dziesięcin . Z tego  sam ego 
też bez w ą tp ien ia  pow odu rezy g n o w ali z za jm o w an ia  się d u szp as te rs tw em .15

P odczas gdy  now opow sta ły  zak o n  u siło w ał oprzeć sw ą ekonom ikę n a  zasadach  
p rzeb rzm ia łe j ju ż  podów czas gospodark i n a tu ra ln e j , w  E u rop ie  zachodn ie j odbyw ał 
się p roces ró żn icow an ia  p racy  m iędzy  w sią  i m iastem , i dosto sow yw an ia  o rgan izac ji 
p ro d u k c ji do p o trzeb  now ej gospodark i to w aro w o -p ien iężn e j. Idący  z ty m  w  parze  
rozw ój m ia s t i h a n d lu  zaw aży ł w  w ysok im  s to p n iu  n a  po łożen iu  ro ln ic tw a , k tó re  
zerw ało  z d aw n y m  system em  p ro d u k c ji, obliczonej jed y n ie  n a  zaspoko jen ie  w ła ­
snych  p o trzeb  ro ln ik a  i zaczęło w y tw arzać  n a  zbyt.

W brew  p an u jąc e j w  li te ra tu rz e  b u rżu azy jn e j o p in i i16 o n o w a to rs tw ie  gospodark i 
cy ste rsk ie j na leży  stw ierdzić , że u siło w a ła  ona u trzy m ać  się początkow o w  ram ach  
należącej już  do przeszłości gospodark i n a tu ra ln e j , a p rze s taw ian ie  się je j n a  go­
sp o d ark ę  to w aro w o  - p ien iężną  odbyw ało  się e tap am i, n iezw ykle  c h a ra k te ry s ty c z ­
n ym i d la  w ew n ętrzn e j ew o luc ji sam ego zakonu.

P ie rw sze  i z re sz tą  n a jw cześn ie jsze  odstępstw o  od p ie rw o tn ie  g łoszonych zasad  
n a s tąp iło  n a  odc inku  obow iązku  p racy  zakonn ików .

W y czerpu jące  siły  za jęc ia  zw iązane z u p ra w ą  ro li i k a rczu n k iem  u tru d n ia ły  
p ie rw szym  cystersom  sp e łn ian ie  ich  obow iązków  re lig ijn y ch  i d aw a ły  po le  do z ło­
śliw ości ze s tro n y  n iech ę tn y ch , k tó rzy  m ów ili o tw arc ie : „cóż to  za  zakon , k tó ry  
za jm u je  się k o p an iem  ziem i, k a rczu n k iem  la su  i w ożeniem  g n o ju “.17 T oteż już  
n a  p rzełom ie ro k u  1100 i 1101 ów czesny o p a t C îteau x  A lb e ry k  w p ro w ad z ił in s ty tu c ję  
n iezn an ą  w p raw d z ie  reg u le  B en ed y k ta  z N u rsji, a le  sp o ty k an ą  w  w iek u  X I w  k la sz ­
to rach  ben ed y k ty ń sk ich , tzw . b ra c i św ieck ich  czyli k onw ersów .18 A czkolw iek  p rz e ­

12 S ta tu ta ... I, 14.
13 E. H o f f m a n n :  D as K o n w e rse n in s titu t des Z iste rz ien sero rd en s. F re ib u rg

i. Schw . 1905, s. 33.
11 S. B ened ic ti R egu la  M onach o rum  X L V III: qu ia  tu n c  v e r  e m onach i su n t, si la- 

bore m a n u u m  su a ru m  v iv u n t , s icu t e t pa tres n o str i e t A posto li.
15 S ta tu ta ... I, 14 — 15, c fr M a h n :  о. с., s. 48.
16 H is to ire  du  M oyen A ge, p ub liée  sous la  d irec tio n  de G. G 1 o t  z, V III, s. 64.
17 Q ualis v e r  о religio  est f  odere terram , s ilva m  excidere , stercora  com portare. — 

z lis tu  B e rn a rd a  z C la irv au x  p isanego  około 1119 r. P a tro lo g ia  L a tin a  C L X X X II, k o ­
lu m n a  73.

18 H o f f m a n n :  о. с., s. 28,
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chodzili oni ok res p ró b y  i n o w ic ja tu  oraz  sk ład a li ś lu b y  zakonne, n ie  m ieli tak ich  
ja k  in n i m n isi obow iązków  re lig ijn y ch , n ie  po siad a li je d n a k  rów nież  ty ch  sam ych  
co oni p ra w  i s tan o w ili w  konw encie  k la sz to rn y m  ja k  gdyby  d ru g ą  k a teg o rię  jego 
członków . U derzało  to  ju ż  a u to ró w  X II-w iecznych , k tó rzy  p isa li w y raźn ie  o is tn ien iu  
w ob ręb ie  dom ów  cy ste rsk ich  dw óch  różnych  k lasz to ró w  — b rac i św ieck ich  i d u ­
chow nych .10 S łuszn ie  w ięc są oni n azy w an i przez n iek tó ry ch  w spółczesnych  b a d a ­
czy pó łm nicham i. O tóż ci pó łm nisi m ieli w ziąć n a  sw e b a rk i g łów ny ciężar p racy  na 
ro li p o zw ala jąc  odciążonym  w  ten  sposób m nichom  n a  ścisłe w y p ełn ian ie  p rzew id z ia ­
n y ch  przez  reg u łę  obow iązków  re lig ijn y ch . N ie na leży  w yciągać s tąd  je d n a k  w n io ­
sku, ja k  to uczyn ił H a u  c 'k ,20 że n a  sk u te k  w p ro w ad zen ia  in s ty tu c ji konw ersów  
cy ste rsi w yrzek li się całkow icie  p racy  fizycznej. Ich  p ra c a  n a  ro li u leg ła  jedyn ie  
og ran iczen iu  do w ypadków , w y m ag ający ch  k o n cen trac ji w iększej an iże li zazw yczaj 
ilości robo tn ików , ta k ic h  w ięc ja k  sianokosy  czy żniw a. L iczne u ch w ały  k a p itu ły  
g en e ra ln e j w  sp raw ie  u ży w an ia  m nichów  do tych  ty lk o  ro b ó t są n a jlep szy m  dow o­
dem  p raw dziw ości w y su n ię te j tu  tezy .81

K o n w ers i re k ru to w a li się p rzede  w szystk im  spośród  ludności ch łopsk iej, p rzyzw y-
* czajonej do p racy  n a  roli. S tan o w ili bow iem  b ezp ła tn ą  siłę  roboczą k la sz to ró w  cy­

ste rsk ich . P óźn ie jsza  w praw dzie , bo pochodząca z ro k u  1224 u ch w ała  k a p itu ły  ge­
n e ra ln e j s tw ie rd za ła  n a w e t w yraźn ie , że ko n w ersem  m oże zostać jed y n ie  ta k i k a n ­
d yda t, k tó ry  d a je  g w aran c ję  w y k o n an ia  p racy  jednego  ro b o tn ik a  na jem nego . 28 Nie 
m ógł n a to m ia s t zostać ko n w ersem  w  sposób lega lny  człow iek p o siad a jący  św ięcen ia  
k ap łań sk ie  lub  na leżący  do k la sy  feuda łów .23 W  raz ie  z a ta je n ia  sw ego s ta n u  i po d ­
stępnego  w ejśc ia  do g ru p y  konw ersów  śc iąga ł n a  sieb ie  o s tre  represje .*1 P rzejsc iů  
z g ru p y  konw ersów  do g ru p y  m nichów  było n iedopuszczalne ,26 a  d la  u trw a le n ia  
is tn ie jącego  p rzed z ia łu  p rzes trzeg an o  p iln ie , by k o n w ersi n ie  opanow yw ali sz tuk i 
czy tan ia . M ożliw e było  n a to m ia s t p rze jśc ie  z g ru p y  m n ichów  do konw ersów . T ra k ­
tow ano  je  ja k o  d eg rad ac ję  sto sow aną w  w y ją tk o w y ch  w y padkach , ja k  np. pom ie­
szan ie  um ysłu .2“

N ap ływ  k onw ersów  do k lasz to ró w  cy ste rsk ich  w  w iek u  X II  m ia ł c h a ra k te r  m a ­
sow y. D w ie w y d a ją  się być tego  p rzyczyny . T ak  w ięc p rzede  w szystk im  po raz  
p ie rw szy  w  dz ie jach  b ram y  zakonne zosta ły  szeroko  o tw a rte  d la  ludności ch łop ­

19 N os m odo hab em u s in fra  am bitům , m o n a ste rn , duo m onaster ia  — u n u m  sc ili­
ce t la icorum  fra tru m , e t a liud  c lericorum . D ialogus in te r  c lu n iacen sem  m onachum
e t c is terc iensem . T h esau ru s  novus anecdo to rum ... D om ni E d m u n d i M a r t ě -  
n  e & D om ni U rsin i D u r a n d ,  L u te tia e  P a ris io ru m  1717, k o lu m n a  1648.

20 H  o f f m  a n  n : o. с., s. 50.
21 S ta tu ta ... I, 57, 71, 87, 102, 145, II, 14.

• 22 Tales de cetero  rec ip ia n tu r in  conversos, qu i in  labore ta lite r  occupen tu r, quod  
ev id en s s it e t c e r tu m  ipsos in  o ffic io  sib i com m isso  laborem  u n iu s  m ercen a rii com - 
pensare, excep tis  m ag istr is  grang iarum , qu i s ingu lis  d iebus e x c ite n t e t co m p ella n t 
ad opera m ercenarios e t conversos. S ta tu ta ... II, 30.

23 N obiles laici v en ie n te s  ad m o n a ste r iu m  n o n  f ia n t convers i sed  m onachi. S ta ­
tu ta ... I, 108.

24 S ta tu ta ... 1,277.
25 S ta tu ta ... I, 429, 448, II, 174.
28 De subdiacono  V a llis  clarae qu i pro  in firm ita te  capitis ad co lleg ium  co n ver-

so ru m  tra n sla tu s est, e t de consim ilibus, p ra ec ip itu r  u i  cu m  scapulari sa ltem , e t ca­
ractère coronae, seo rsu m  secu n d u m  d isp o sitio n em  abba tis converse tu r. S ta tu ta ...
I, 298.
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sk ie j. P raw d a , że chodziło  jed y n ie  o zdobycie tą  d rogą  b ezp ła tn e j siły  roboczej. A le 
jeśli się w eźm ie pod uw agę  tru d n o śc i is tn ie jące  gdzie indziej i p rzypom ni, że w ięk ­
szość k lasz to ró w  b en ed y k ty ń sk ich  og ran icza ła  w  ty m  czasie sw ą re k ru ta c ję  do p rzed ­
staw icie li g ru p y  fe u d a ln e j,27 s tan ie  się ja sn e  ja k  w ie lk ą  było  to  a tr a k c ją  d la  u p o ­
śledzonej ludności ch łopsk ie j. Z d ru g ie j s tro n y  n ie  n a leży  rów n ież  zapom inać, że 
p rzem ian y  gospodarcze w si zachodnio  - eu ro p e jsk ie j w  zw iązku  z p rzechodzen iem  
je j n a  gospodarkę  tow arow o  -  p ien iężną  w yw oła ły  w  n iek tó ry ch  dzie ln icach  p rz e ­
ja w y  w zględnego  p rze lu d n ien ia  w si. N ie m ogąc znaleźć d la  sieb ie  z a tru d n ie n ia  lu ­
dność szeregu  okręgów  ro ln iczych  o d p ły w a ła  do m iast, em ig ro w ała  n a  w schód, 
a n ie jed n o k ro tn ie  pow iększała  rzesze w łóczęgów  i żeb raków . Spośród  ty ch  o sta tn ich  
m ogli n a jła tw ie j re k ru to w a ć  się k onw ersi, d la  te j bow iem  k a teg o rii ludności ch łop­
sk iej by ł to  n a jła tw ie jsz y  sposób rozw iązan ia  ciężkiego p ro b lem u  bezrobocia.

Z apew n ien ie  sobie w  osobie k o n w ersó w  b ezp ła tn e j siły  roboczej pozw oliło  cy s te r­
som  u sp raw n ić  i rozbudow ać  p o siad an ą  g o spodarkę  ro ln ą  i hodow laną . W zras ta jący  
z ro k u  n a  ro k  a re a ł zak o n n y  b y ł ek sp lo a to w an y  w  ra m a c h  n iew ie lk ich  fo lw arków , 
zw anych  g rang iam i. R ozm iar tak iego  fo lw a rk u  ocen ia  P  i r  e n  n  e n a  200 do 
300 h a 28 ziem i o rn e j. O czyw iście jed en  i te n  sam  k la sz to r m ógł posiadać  k ilk a  lub  
n a w e t k ilk an aśc ie  g ran g ij. W  b a rd z ie j o d d a lonych  od k la sz to ru  g ran g iach  zam iesz­
k iw a li o b sługu jący  fo lw a rk  k o n w ers i pod  k ie ro w n ic tw em  jednego  spośród  siebie, 
noszącego m iano  m a g is te r  grangiae  lu b  grangiarius. W  zasadzie  k o n w ersi stanow ili 
n a  fo lw a rk u  s ta łą  siłę  roboczą, w  czasie zaś żn iw  i sianokosów  by li w spom agan i 
przez m n ichów  sw ego k lasz to ru .

B adacze za jm u jący  się cy ste rsam i po zo sta ją  zazw yczaj pod su g estią  w ie lk ie j liczby 
konw ersów  p o siad an y ch  p rzez  szereg  k lasz to ró w  fran cu sk ich .29 P rzez  analog ię  do­
p a tru ją  się i gdzie indzie j podobnych  stosunków , w iążąc  z ty m  rozw ój gospodarczy  
zakonu . W  rzeczyw istośc i sp raw a  p rzed s taw ia ła  się je d n a k  zgoła inaczej. Ju ż  w  ro ­
k u  1134 ilość k o n w ersó w  n ie  m u s ia ła  być  w szędzie  w y sta rcza jąca , skoro  k a p itu ła  
g en e ra ln a  dopuściła  m ożność k o rzy s tan ia  n a  ró w n i z k o n w ersąm i z n a jem n y ch  ro ­
b o tn ik ó w  (m ercenarii) . 30 W praw dzie  w  u ch w ałach  k a p itu ły  g en e ra ln e j n ie  zn a jd u ­
jem y  bezpośredn iego  s tw ie rd zen ia  fa k tu , że liczba  konw ersów  w  k lasz to ra ch  cy­
s te rsk ich  n a  w schodzie  b y ła  znacznie  m n ie jsza  niż n a  zachodzie, je s t on n a m  jed n ak  
zn an y  n a  p o d staw ie  in n y ch  źródeł.31 U chw ały  k a p itu ły  g en e ra ln e j w sp o m in a ją  n a ­
to m ia s t w ie lo k ro tn ie  o zam ieszkach  w śród  w yzy sk iw an y ch  ko n w ersó w ,32 o g ran i­
czan iu  ich  liczby w  k lasz to rach , k tó re  by ły  te re n e m  tu m u ltó w .33 P rz y  te j zaś spo­
sobności m ów ią o ty ch  k o n w en tach , k tó re  p o siad a jąc  ich  w  ogóle poniżej ośm iu, 
m ia ły  p raw o  z a tru d n ia ć  w  k u ch n i k la sz to rn e j św ieck ich  n a jem n ik ó w .34

27 Dom  P h il ib e r t S c h m i t z :  H is to ire  de ľ o rd re  de S a in t B eno it. M aredsous 
1948, s. 290—291.

28 H isto ire  du  M oyen A ge, j.w . V III, s. 64.
29 M. A  u b  e r  t: L 'a rc h ite c tu re  c is te rc ien n e  en  F ran ce . P a r is  1947, I, 54.
30 P er converses agenda su n t exerc itia  apud  grangias e t per m ercen a ries ... S ta ­

tu ta ... I, 14.
31 C fr W  ą s o w  i c z ó w  ц  a: recen z ja  z J . D o n n e l l y :  T he D ecline of

th e  M ed ieval C iste rc ian  L ay b ro th e rh o o d  (P rzeg ląd  H isto ryczny  X L III, s. 133).
32 C h a ra k te ry z u je  te  tu m u lty  D o n n e l l y :  о. с., passim .
33 S ta tu ta ... И , 52—53.
34 S ta tu ta ... II , 169.
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W  tych  w a ru n k a c h  n ie  da  się w ięc w  sposób je d n o lity  pow iązać  w szędzie gospo­
d a rk i cy ste rsk ie j z liczbą p o siadanych  przez zakon  konw ersów . Sposób ek sp lo a tac ji 
p o siadanych  g ru n tó w  by ł bow iem  uzależn iony  bez w ą tp ien ia  od w a ru n k ó w  lo j a l ­
nych.

II

J a k ie  po trzeby  zasp ak a jać  m ia ła  g o spodarka  ro lno  - ho d o w lan a  k la sz to ró w  cy­
ste rsk ich?

O czyw iście chodziło  p rzed e  w szystk im  o pok ry c ie  w łasnego  spożycia, k tó re  w  pe­
w nych  p rzy n a jm n ie j dz iedz inach  b y n a jm n ie j n ie  było  n isk ie . T ak  w ięc w ła sn a  p ro ­
d u k c ja  w in n a  zapew nić w yżyw ien ie  i odzian ie  k o n w en tu , w y nag rodzen ie  ro b o tn i­
ków  na jem n y ch , jeś li ich  k la sz to r posiadał, w reszcie  u trzy m an ie  gości zakonnych , 
w śród  k tó ry ch  poza ubog im i w spom aganym i przez  k o n w en t w iększość stanow ili 
pod różu jący  zarów no  d u chow n i ja k  św ieccy. O bow iązek  ich  p rzy jm o w an ia  m usia ł 
być d la  n ie jednego  k la sz to ru  uciąż liw y, skoro  k a p itu ła  g e n e ra ln a  za jm o w a ła  się 
k a ra n ie m  tych , k tó rzy  go n ie  d o pe łn ia li,35 a po tem  zaczęła  n a w e t zw aln iać  z tego 
obow iązku  k la sz to ry  zn a jd u ją c e  się w  tru d n o śc iac h  gospodarczych .36

Is tn ia ły  jed n ak ż e  spore różn ice w  spożyciu p ro d u k c ji ro ln e j i h odow lane j. Bior'ąc 
pod uw agę  jad ło sp is  zakonny , k tó ry  p rzew id y w ał w  zasadzie  p o tra w y  w arzyw ne  
i m ączne, dopuszczał rzadz ie j n a b ia ł i ryby , a m ięso  p rzezn acza ł jed y n ie  d la  cho­
rych , m usim y  p rzy jąć  w ysoką no rm ę spożycia p ro d u k tó w  ro ln y ch  przez  sam  k o n ­
w en t. Je ś li uw zg lędn im y  po n ad to  w y nag rodzen ie  n a jem n ik ó w  w y p łacan e  zapew ne 
w  p ro d u k ta c h  ro ln y ch  i koszta  u trz y m a n ia  gości, a  z d ru g ie j s tro n y  uśw iadom im y 
sobie n iskość p lonów  ów czesnego ro ln ic tw a , to  do jdziem y do p rzek o n an ia , że p ro ­
d u k c ja  ro ln a  p o k ry w a ła  zapew ne  jed y n ie  w łasn e  spożycie k la sz to ru . P rzem aw ia ło b y  
za ty m  to rów nież, że k a p itu ła  g en e ra ln a  o m aw ia jąc  w ie lo k ro tn ie  h a n d e l zakonny  
n igdy  n ie  w y m ien ia ła  w śród  jego  p rzedm io tów  p ro d u k tó w  ro lnych . I s tn ia ł w szelako  
jed en  w y ją tek , a  ty m  było  w ino. Jego  p ro d u k c ja  m u s ia ła  p rzew yższać  znacznie  
w łasne  p o trzeb y  w ie lu  k lasz to rów , skoro  sp ra w a  h a n d lu  w inem  staw a ła  się w ie lo ­
k ro tn ie  p rzed m io tem  o b rad  k a p itu ły  gen era ln e j.

Inacze j n a to m ia s t p rzed s taw ia ła  się sp raw a  p ro d u k c ji h odow lane j. D ążność do 
zap ew n ien ia  sobie po trzebnego  su row ca  do w y ro b u  odzieży i obuw ia  oraz pom ocy 
byd lęce j p rzy  u p raw ie  ro li zm uszała  cy ste rsów  do zw rócen ia  spec ja ln e j u w ag i n a  
gospodarkę  hodow laną. O bok w ięc n iezbędnego  do ro b ó t po ln y ch  sp rzęża ju  hodow ali 
oni ow ce ja k o  dosta rczyc ie lk i w ełny , a czasam i rów nież  w oły  d la  zap ew n ien ia  sobie 
p o trzeb n e j skóry . W  p rzec iw ieństw ie  do p ro d u k c ji ro ln e j, p ro d u k c ja  hodow lana  
w  w a ru n k a c h  spożycia zakonnego  s tw a rza ła  ła tw o  n adw yżk i, k tó re  m ogły  być rz u ­
cone n a  ry n ek .

Z decydow ane po tęp ien ie  p rzez  założycieli zakonu  cystersk iego  w szelk iego  ty p u  
re n ty  g ru n to w e j doprow adziło , ja k  w ykaza liśm y  to  w yżej, do zasto sow an ia  w  do­
b ra c h  cy ste rsk ich  gospodark i fo lw arczne j w  tzw . g rang iach . G ospodarka  ta  w y m a­
g a ła  jed n ak ż e  jeże li n ie  pe łnych  zespołów  roboczych  złożonych z konw ersów , to  
p rzy n a jm n ie j n iew ie lk ich  g ru p  ad m in is tra to ró w , m ogących  pok ie ro w ać  p ra c ą  ro ­

35 S ta tu ta ... I, 337, 410, 444, 504, 509, II , 193.
30 S ta tu ta ... II , 203, 238, 240, 332, 337, 363—364, 364.
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bo tn ików  n a jem nych . O tóż z b ieg iem  czasu o k azu je  się, że w  n iek tó ry ch  okolicach 
k la sz to ry  cy ste rsk ie  n ie  są zdo lne do obsadzen ia  sw ym i k o n w ersam i n a w e t ty ch  
k ierow n iczych  stanow isk . I  oto w  ty m  m om encie  zaczyna ją  się p ró b y  zasto sow an ia  
w  gospodarce cyste rsk ie j odrzuconej początkow o re n ty  feu d a ln e j. P ró b y  te  spo tka ły  
się n a  raz ie  z o stry m  p o tęp ien iem  k a p itu ły  g en e ra ln e j, k tó ra  u zn a ła  je  za w y raźn e  
pogw ałcen ie  p rzep isów  zakonnych . T ak  w ięc w  ro k u  1205 zosta ł poc iągn ię ty  do od­
pow iedzia lności jed en  z opatów  za to, że chcia ł ziem ię k la sz to rn ą  oddać chłopom  
w  u ży tk o w an ie  w  zam ian  za połow ę plonów .37 O kazało  się je d n a k  rych ło , że w  t a ­
k ich  w a ru n k a c h  szereg  k lasz to rów , zw łaszcza położonych na  w schodzie, n ie  je s t 
w s tan ie  p row adzić  gospodark i ro ln e j. T oteż k a p itu ła  g en e ra ln a  m us ia ła  w ycofać się 
z zaję tego  poprzedn io  s tan o w isk a  i w  ro k u  1208 zezw oliła o fic ja ln ie , by  ziem ie 
„n ieuży teczne“ (leżące odłogiem ) lub  trudne, do u p ra w y  ze w zględu  n a  ich  odle* 
głość od k la sz to ru  oddaw ać w  u ży tk o w an ie  po łow nikom , lu b  też  ek sp loatow ać w  ja k i­
k o lw iek  in n y  sposób.38 U czyniony w  te n  sposób w yłom  zosta ł w  la ta ch  n as tęp n y ch  
rozszerzony. T ak  w ięc w  ro k u  1220 k a p itu ła  g en e ra ln a  w yraz iła  szeroką  zgodę na 
w ypuszczan ie  w  d z ierżaw ę ju ż  n ie  ty lko  ziem  „n ieuży tecznych“, a le  ca łych  g ra n -  
gij-S® Zgodę tę  ponow iła  i rozszerzy ła  u ch w ała  z ro k u  1224.40 M usim y jed n ak ż e  zd a ­
w ać sobie sp raw ę  z tego, że podobnego ro d za ju  tra n z a k c je  um ożliw ia ły  rozm aite  
nadużycia , p row adzące  p ro s tą  d rogą  do a lien ac ji d ó b r zakonnych . T oteż k ap itu ła  
g en e ra ln a  uch w aliła  w  ro k u  1223 zasadniczy  zakaz  d aw an ia  w  dożyw ocie ziem  
k lasz to rn y ch  osobom  św ieck im  b ezp ła tn ie , zezw ala jąc  n a  ta k ie  postępow an ie  ty lko  
w  ty m  w y padku , k ied y  w ym agał tego  w y raźn ie  in te re s  dom u zakonnego .41 J a k  ła tw o  
się dom yślić chodziło  tu  o pozyskan ie  tą  d rogą  życzliw ości b ard z ie j lu b  m n ie j w p ły ­
w ow ej osoby św ieck iej.

N ie by ł to  z resz tą  je d y n y  sposób p o w iązan ia  osoby św ieck iej z in te re sa m i zako­
nu . Z ostrego  zakazu  k a p itu ły  g en era ln e j z ro k u  1214 w  sp raw ie  n iedopuszczalności 
zaw iązyw an ia  spółek  z osobam i św ieck im i d la  u p ra w y  ro li i hodow li b y d ła 4* d ow ia­
du jem y  się, że tra n z a k c je  tego  ty p u  m iew ały  m ie jsce  w  p o czą tkach  X III  w ieku . 
E s p  i n  a s , 43 op isu jąc  n am  ta k ą  spó łkę z po czą tk u  X IV  w ieku  w e F la n d r ii , do ­
w odzi że po legała  ona n a  sp rzedaży  k la sz to rn eg o  s tad a  ow iec kupcow i z sąsiedn iego  
m iasta . N abyw ca pozostaw ia ł s tado  k la sz to ro w i n a  p rzeciąg  trz ech  la t. W  ty m  czasie 
dochód ze sp rzedaży  w e łn y  dzielono m iędzy  k la sz to r i nabyw cę. P o  u p ły w ie  te r ­
m in u  trzech le tn ieg o  analog icznem u  podziałow i u legało  całe  stado, z ty m  w szelako,

37 S ta tu ta ... I, 309—310.
38 De terris  qu i m in u s  u tile s  fu e r in t a u t sic rem o tae  quod u ti li te r  exco li non  

possin t, sic d isp en sâ t C a p itu lu m  generale, u t  liceat eis q u i ta les h a b u erin t dare ad 
m ed ie ta tem  v e l a lite r  p ro u t p o te ru n t co m peten ter . S ta tu ta ... I, 346.

39 De grangiis e t terris  m in u s  u tilïb u s  colonis ad tem p u s  concedendis, p e rm itti-  
tu r  abba tibus u t  cu m  consilio  sen io rů m  suorum , p a tru m  a b b a tu m  v e l v is ita to ru m , si 
p a tru m  haberi no n  poss it copia, fa c ia n t super hoc quod  iu s su m  fu e r it  fa c ien d u m . 
S ta tu ta ... I, 517.

40 S ta tu ta ... И , 31.
41 In h ib e tu r  ne  de cetero  possessiones a b b a tia ru m  gra tis d en tu r  saecu laribus ad  wi­

tam , n is i pro  ev id e n ti d o m o ru m  u tilita te , e t de consilio  pa tr is  abba tis e t co n ven tu s. 
S ta tu ta ... II , 23.

42 C onstitu tio  de n o n  habenda  societa te  cu m  saecu laribus in  terris  exco lend is  et 
pecoribus n u tr ien d is  firm ite r  in  p o ste rů m  tenea tur... S ta tu ta ... I, 428—429.

43 G. E  s p  i n  a s: L a d ra p e r ie  d an s la  F la n d re  F ran ça ise  au  M oyen Age. 
P a ris  1923, II, 37—40.
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że k lasz to row i p rzysług iw ało  p raw o  o d k up ien ia  n ie  na leżącej doń  jego połow y. O za­
sad ach  spó łk i ro ln e j n ie  p osiadam y  ta k  dok ład n y ch  in fo rm acy j. M ożna się jed y n ie  
dom yślać, że by ła  ona o p a rta  n a  podobnych  zasadach .

Z akaz  zaw ie ran ia  spółek  z osobam i św ieck im i n ie  u trz y m a ł się. Oto bow iem  już 
w  ro k u  1226 k a p itu ła  g e n e ra ln a  dopuściła  p ie rw szy  w y ją te k  od te j zasady , zezw a­
la jąc  jed n em u  z k lasz to ró w  w łosk ich  ze w zględu  n a  jego  położenie gospodarcze na  
zaw arc ie  spó łk i z osobą św iecką  d la  hodow li b y d ła .44

T ak  w ięc zakon  cy ste rsk i rezygnow ał k o le jn o  z w yró żn ia jący ch  go do tąd  cech 
gospodark i ro lno  - hodow lane j, u p o d ab n ia jąc  się co raz  b a rd z ie j do o tacza jących  go 
w ie lk ich  posiad łości feudalnych .

I I I

G łoszona przez  cystersów  zasada  sam ow ysta rcza lnośc i n ie  og ran icza ła  się rzecz 
p ro s ta  do gospodark i ro łn o -h o d o w lan e j, a le obejm ow ała  rów nież  n iezbędną  dla 
egzystencji k o n w en tu  zakonnego  w ytw órczość  rzem ieśln iczą. R zem ieśln ikam i k la sz ­
to rn y m i m ogli być zarów no m nisi ja k  ko n w ersi.45 K ap itu ła  g en era ln a  za jm ow ała  
się n im i s tosunkow o m ało, g łów nie z ra c ji zakazu  w ypożyczan ia  rzem ieś ln ików  k lasz ­
to rn y ch  osobom  św ieck im .10 Z ty ch  n ie licznych  w zm ianek  da  się w  każd y m  razie  
stw ierdzić  is tn ien ie  k la sz to rn y c h  budow n iczych ,17 m u ra rz y  i szew ców .48 C hociaż nie 

’ w ym ien ien i w  u ch w ałach  k a p itu ły  g en e ra ln e j is tn ieć  m usie li bez w ą tp ien ia  tacy  
specja liśc i ja k  tkacze, fo lusznicy , k raw cy , g a rb a rze , sto larze , kow ale , m łynarze , 
p iekarze , a w  n iek tó ry ch  k la sz to ra ch  rów nież  i w in iarze . R zem ieśln icy  ci p raco w ali 
w  zasadzie na  p ok ryc ie  zap o trzeb o w an ia  k o n w en tu  i ludności św ieck iej zam ieszku ­
jące j d ob ra  k lasz to rn e . F a k t je d n a k  p a ro k ro tn eg o  p o n aw ian ia  zakazu  w ypożycza­
n ia , zapew ne n ie  bezin teresow nego , n iek tó ry ch  sp ec ja lis tó w  k lasz to rn y c h  osobom  
św ieckim , św iadczy  o p ró b ach  c iągnięcia  s tąd  korzyści przez cystersów . W ydaje  się 
na to m ias t, że sp raw a  w a lk i k o n k u ren cy jn e j m iędzy  rzem ieśln iczą  w ytw órczością  
k la sz to rn ą  a cechow ą za ry so w u je  się dop iero  n a  p rze łom ie  w iek u  X III  i XIV.

IV.

A czkolw iek  reg u ła  b en ed y k ty ń sk a  dopuszczała  sprzedaż  ry n k o w ą  n a d m ia ru  p ro ­
d u k c ji k la sz to rn e j,49 w  p ie rw o tn e j ekonom ice cy s te rsk ie j, dostosow anej do zasad  
gospodark i n a tu ra ln e j , sp raw a  ry n k u  n ie  o d g ry w ała  w ie lk ie j ro li. S tan  ta k i w  ro z ­
ra s ta ją c y m  się z ro k u  n a  ro k  zakonie  n ie  d a ł się je d n a k  u trzy m ać  przez czas d łuż­
szy. Ju ż  w ięc s ta tu ty  zakonne z ro k u  1134 ża lą  się, że sp raw a  h a n d lu  p o w odu je  ro z ­
liczne spory  w  łon ie  w spó lno ty  I cy s te rsk ie j. S tw ie rd za ją  rów nież , że zachodzi n ie ­
k ied y  p o trzeba  w y sy łan ia  b rac i zakonnych  n a  ta rg i w  celu  n ab y c ia  kon iecznych  dla 
egzystencji k o n w en tu  a rty k u łó w  (np. sól, m etale). P rzy  te j sposobności w ychodzi 
na  jaw , że k la sz to ry  cy ste rsk ie  w  ty m  czasie zdo łały  się zw iązać ściśle z ro zw ija -

44 S ta tu ta ... II , 54.
45 S ta tu ta ... I, 66, 84.
46 S ta tu ta ... I, 66, 84.
47 S ta tu ta ... I, 62, 66.
48 S ta tu ta ... I, 70.
49 S. B enedict! R egu la  M onachorum  LV II.
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jący m  się ry n k iem  i n ie  ty lko  zbyw ały  n a  n im  sw oje  w łasn e  p ro d u k ty , lecz t r u d ­
n iły  się rów nież  pew nego ro d za ju  pośredn ic tw em . Z tego  pow odu w spom niane  w yżej 
s ta tu ty  zak azu ją  w y m ian y  to w aró w  w  celu  dalszej ich  odsprzedaży  i d la  zapob ie­
żen ia  tra n z a k c jo m  tego  ro d za ju  po leca ją  sp rzedaw ać  p ro d u k ty  gospodark i k la sz to r­
nej jed y n ie  za gotów kę, złoto lu b  sreb ro , a ty lko  w  drodze  zupełnego  w y ją tk u  zga­
d za ją  się n a  p rzy jm o w an ie  w  zam ian  a rty k u łó w  p rzeznaczonych  do n a ty ch m ias to ­
w ego spożycia w  k lasz to rze . S ta tu ty  poza ty m  zak azu ją  w yw ożen ia  p ro d u k c ji za ­
konnej za m orze i u s ta la ją , że dopuszczalne je s t  u d aw an ie  się z n ią  jed y n ie  n a  ta rg i 
w  odległości co n a jw y że j 3 do 4 d n i drogi. R obią w szelako  od te j zasad y  w y ją tek , 
zezw ala jąc  k la sz to ro m  sąs iad u jący m  z p o rtem  m o rsk im  n a  p rzep ły w an ie  L a  M anche 
w  celu  uczestn iczen ia  w  ta rg a c h  od b y w ający ch  się n ie  da le j ja k  dw a dn i d rog i od 
m ie jsca  w y lądow an ia . S ta tu ty  s ta ra ją  się ogran iczyć liczbę w ysy łan y ch  n a  ta rg i 
członków  k o n w en tu  do dw óch  m nichów  lub  konw ersów . W  w y p ad k u  w szelako, gdy 
chodzi o zak u p  po trzeb n y ch  k la sz to ro w i sk ó r zezw ala  się d la  d o k onan ia  ty ch  tr a n -  
zakcy j odbyw ać podróże trw a ją c e  n a w e t p o n ad  cz te ry  doby.50 T ak  szerok ie  rozw o­
dzenie się n a d  sp raw ą  uczestn ic tw a  zakonu  w  tra n z a k c ja c h  han d lo w y ch  je s t p rze ­
k o n y w u jący m  dow odem , że k o n ta k t dom ów  cy ste rsk ich  z ta rg a m i i to  n ie  ty lko  lo ­
k a ln y m i by ł ju ż  w  ty m  czasie ożyw iony.

Cóż było  p rzed m io tem  d okonyw anych  tran z a k c y j?  K lasz to ry  cyste rsk ie  zak u p y ­
w a ły  w ięc sól, solone ryby , m e ta l surow y, skóry),51 a w  ich  b ra k u  w oły  przeznaczo­
ne  na  ubój.52 W  czasach  późn ie jszych  zn a jd u jem y  w zm ian k i rów nież  o in n y ch  a r ty ­
ku łach . T a k  w ięc w  ro k u  1183 je s t m ow a o k u p n ie  b ie lizny  kośc ie lne j,53 zaś w  1216
o nabyc iu  d e lik a tn eg o  su k n a .54 S p rzed aw ały  n a to m ia s t w ino, k tó reg o  w yszynk  
jed n ak ż e  by ł zak azan y .55 w ełnę ,50 kon ie ,57 B ra k  n a to m ia s t jak ie jk o lw iek  w zm iank i
o sp rzed aw an iu  p ro d u k tó w  ro lnych , czego m ożna by  w nosić, że tra n z a k c je  tego 
ty p u  n ie  m usia ły  być an i zb y t częste, an i też  m asow e.

S ta le  p rzep ro w ad zan e  tra n z a k c je  h an d lo w e  w ym agały  sp ec ja lis tów  w  te j dzie­
dzinie. W ystępow ali oni w  term in o lo g ii zakonnej pod m ian em  m e rc a to r e s58 i r e ­
k ru to w a li się początkow o zarów no  spośród  m n ichów  ja k  konw ersów ,50 po tem  n a ­
to m ia s t w yłączn ie  ju ż  z  k onw ersów .60 U ję ty  w  ręce  fachow e h a n d e l z ak o n n y  roz­
w ija ł się szybko, s tw a rz a ją c  pow ażną k o n k u re n c ję  dla h a n d lu  św ieckiego. T oteż 
dochodziło m iędzy  k o n k u ru ją c y m i s tro n am i do za ta rgów , zw łaszcza n a  odcinku  
lu k ra ty w n eg o  h a n d lu  w ełną . P rzo d o w ały  w  n im  op ac tw a  cy ste rsk ie  w  A nglii, k tó re  
rozbudow aw szy  znaczn ie  sw oją  g o spodarkę  ho d o w lan ą  w ystępow ały  zarów no  w  ro li

50 S ta tu ta ... I, 24—25.
51 S ta tu ta ... I, 61.
52 S ta tu ta ... I, 64.
53 S ta tu ta ... I, 93.
54 S ta tu ta ... I, 454.
55 N eq u e  per m o n a ch u m , n eq u e  per co n versu m , ne que per a liq u em  h o m in u m  

lice t nob is v in u m  n o s tru m  ven d ere  ad ta b ern a m , s ive  vu lg o  d ic itu r  ad brocam , sive  
u t  lingua  teu to n ica  d ic itu r  ad tappam , in  nostris  seu  in  dom ibus a lienis, nec  a licub i 
om nino. S ta tu ta ... I, 25.

56 S ta tu ta ... I, 60.
57 S ta tu ta ... I, 64.
58 S ta tu ta ... I, 24, 64, 87, 171, 187.
50 S ta tu ta ... I, 25.
00 S ta tu ta ... I, 187.
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pro d u cen tó w  ja k  kupców  i k o n k u ro w a ły  sk u teczn ie  z k u p cam i z ao p a tru jący m i 
w  w ełn ę  an g ie lsk ą  odbiorców  k o n ty n en ta ln y ch . O dgłosem  te j w alk i k o n k u ren cy jn e j 
b y ła  sk a rg a  kupców  z B ergen , ro z p a try w a n a  n a  dw óch  ko le jn y ch  zg rom adzen iach  
k a p itu ły  g en era ln e j w  ro k u  1206 i 1207.C1

S ta ły  u d z ia ł w  tra n z a k c ja c h  han d lo w y ch  n ie  w p ły w a ł d oda tn io  an i n a  m e rk a - 
to ró w  zakonnych  an i też n a  w ysy ła jące  ich  k la sz to ry , k tó re  coraz częściej spoglą­
da ły  n a  dzia ła lność  h an d lo w ą  z p u n k tu  w idzen ia  jed y n ie  kom ercy jnego . D ow ody 
tego  w idzim y w  u ch w a łach  k a p itu ły  g en e ra ln e j. T a k  w ięc w  ro k u  1182 pod  p re te k ­
stem  trudnośc i, w  ja k ic h  zna laz ły  się k la sz to ry  p ro d u k u jące  w ino  n a  zbyt, k a p itu ła  
g en e ra ln a  złagodziła  sw oje  postan o w ien ie  z ro k u  1134 w  sp raw ie  zakazu  sp rzedaży  
w ina  do k arczem .62 O gran iczen ie  to zostało  uchy lone czasow o z zastrzeżen iem , że 
z k arczm y  w  żad n y m  w y p ad k u  n ie  m oże k o rzy stać  an i m n ich  an i k o n w ers cy stersk i. 
U lga pow yższa zosta ła  p rzed łużona  w  ro k u  ' 1183 63 n ie  w iem y jed n ak że  n a  ja k  d łu ­
go. N a to m iast w  ro k u  1186 zosta ła  pow zię ta  p rzez  k a p itu łę  g en e ra ln ą  u ch w ała , aby  
k la sz to ry  sp rzed a jące  w ino  do karczem  b y ły  k a ra n e  zakazem  o d p raw ian ia  m szy 
śp iew ane j, zaś ich  opaci pociągan i do odpow iedzialności."4 P o stan o w ien ie  to  może 
sp raw iać  w rażen ie  cofn ięcia  czasow ej u lg i om ów ionej w yżej. Z d a je  się jed n ak , że 
chodziło  tu  o rzecz inną , k tó rą  w y raźn ie  om ów iła k a p itu ła  g en e ra ln a  w  sw ojej 
uch w ale  z ro k u  1205.05 Z ak azy w ała  o n a  w  sposób d o b itn y  m nichom  szynkow an ia  
w ina, po leca jąc  sp rzedaw ać  je  do k a rczem  zn a jd u jący ch  się w e w siach  i p ro w ad zo ­
nych  przez osoby św ieck ie .00 Sądząc ze sk a rg  w noszonych  p rzeciw ko  poszczegól­
nym  opatom , n ie  w szystk ie  k la sz to ry  do ty ch  w sk azań  się zastosow ały .07 W brew  w y ­
raźn em u  zakazow i szynkow ano  tam  w ino w  zab u d o w an iach  p rzy k lasz to rn y ch , 
a w  jed n y m  n a w e t w y p ad k u  w  dom u k o b ie ty  n ie rząd n e j.08

K ap itu ła  g en e ra ln a  za jm ow ała  się n ad to  szereg iem  in n y ch  nadużyć, k tó ry ch  do­
puszczali się m e rk a to ro w ie  zakonni. T ak  w ięc w  ro k u  1157 zak aza ła  p o b ie ran ia  
n ieuczciw ych  cen za sp rzed aw an e  p ro d u k ty ,09 p o tęp iła  sku p o w an ie  przez  k o n w e r­
sów  ang ie lsk ich  w ełny  z zam ia rem  sp rzed an ia  je j po w yższej cenie ,70 tęp iła  rów nież  
podobne tra n z a k c je  w  odn iesien iu  do in n y ch  a rty k u łó w .71 P rzy  te j sposobności w y­

01 S ta tu ta ... I, 332 i 342—343.
62 T em p era n tes  pro  tem pore  quae de tabern is an tea  r ig id ius su n t in s titu ta , tole~ 

ra m u s pro in to lerab ili q u o ru m d a m  ind igen tia , quod  in  propriis dom ibus ex tra  abba- 
tia m  e t grangias, liceat  v in u m  v e n d i in  su m m a  a licu i saeculari. Saecularis a u tem  
illu d  ven d ere  poss it ad brocam ; ita  tarnen quod  q u a m d iu  taberna  d u ra ver it, n u lli 
om nino  m onacho  v e l converso  liceat hab ita re  in  a liqua  parte  dom us illiu s, sed  nec  
edere, nec b ibere, nec iacere. S ta tu ta ... I, 90.

03 S ta tu ta ... I, 94.
61 S ta tu ta ... I, 103—104.
03 ...Et u t  cavea tu r in  p o ste rů m  ne  v in u m  v e n d a tu r  ad brocam  in  m o rem  saecu- 

la rium , d i f f in itu m  est in  C apitu lo  e t sen ten tia  tem p era tu r  de v in o  ven d en d o  ad  
brocam , u t  ta n tu m  in  v illis , e t n is i per saecu larem  p ersonam  ven d a tu r . S ta tu ta ...
I, 312.

00 S ta tu ta ... I, 312.
07 S ta tu ta ... I, 163, 312, 333.
68 A b b a tib u s  de P inu  e t de G ratia  D ei c o m m itti tu r  de m onacho  de C astellariis  

q u i d ic itu r  v in u m  d iu  ven d id isse  in  dom o in fa m is  m u lieris... S ta tu ta ... I, 366.
00 S ta tu ta ... I, 60.
70 S ta tu ta ... I, 426,
71 S ta tu ta ... I, 145.
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chodziły  n a  ja w  różne  m ach in ac je  m e rk a to ró w  zakonnych , k tó rzy  d la  uzyskan ia  
w yższej ceny p o tra f ili z a ta jać  b ra k i sp rzed aw an y ch  przez siebie a r ty k u łó w 72, lub  
też w yko rzy sty w ać  zw oln ien ia  to w aró w  k lasz to rn y c h  od cła d la  do k o n y w an ia  t r a n -  
zakcy j n a  ra c h u n e k  osób trzec ich  i p rzem y can ia  zak u p ionych  d la  n ich  to w aró w  bez 
w noszen ia  na leżn y ch  o p ła t celnych .73

P rzep ro w ad zan e  przez k la sz to ry  cy ste rsk ie  tra n z a k c je  han d lo w e s tw a rza ły  m oż­
liw ości łam an ia  reg u ły  w  in n e j rów nież  dziedzin ie. T a k  w ięc w  ro k u  12Í6 k a p itu ła  
g en e ra ln a  rozw aża ła  sp raw ę  dw óch  k lasz to rów , k tó re  sp rzedaw ały  w y p ro d u k o w an ą  
przez  siebie w ełnę, za u zy sk an e  n a to m ia s t p ien iędze  ku p o w ały  d e lik a tn e  sukno , n ie ­
dozw olone m nichom  przez  zw yczaje  z a k o n n e .74

V

P rzep isy  zakonne, ja k  by ła  o ty m  m ow ą w yżej, zak azy w ały  k la sz to ro m  cy ste rsk im  
p o siadan ia  ok reślonych  dochodów . Z akaz  ten  w  p ra k ty c e  n a tra f ia ł  w szelako  na  
różne  trudnośc i. Z d arza ło  się w ięc, że ten  lu b  ów  k la sz to r o trzy m y w ał w  drodze 
n ad a n ia  n iedozw olone przez  reg u łę  dochody. S k ąd  in ąd  znow u do w spó lno ty  c y s te r­
sk ie j p rzy s tęp o w ały  n ie jed n o k ro tn ie  k la sz to ry  b en ed y k ty ń sk ie  posiad a jące  w  sw oim  
m a ją tk u  po tęp ione  przez  zw yczaje  cy ste rsk ie  dochody. Otóż k a p itu ła  g en e ra ln a  
w y raźn ie  ro zróżn ia ła  oba te  w ypadk i. W  s to su n k u  do d aw nych  k lasz to ró w  b en ed y k ­
ty ń sk ich  za ję ła  s tanow isko  kom prom isow e. Z godziła się m ianow icie  n a  to, by  za 
je j zgodą k la sz to ry  te  z a trzy m a ły  p o siad an e  do tąd  m łyny , pod w a ru n k ie m  n ie  n a ­
b y w an ia  now ych  i w yzbycia  się n ab y ty ch  po w łączen iu  się do w spó lno ty  cy s te r­
sk ie j.75 N a to m ia s t k la sz to ry  założone jak o  cy s te rsk ie  m u s ia ły  się b ezw arunkow o  
dochodów  tego  ty p u  w yzbyw ać. I  tu ta j  n a p o ty k am y  n a  p ró b ę  om inięcia  te j u ch w ały  
przez n iek tó re  k lasz to ry . U w ażały  one, że da się rozw iązać  is tn ie jące  tru d n o śc i n ie  
w  drodze a lien ac ji z ak azan y ch  dochodów , lecz przez  ich  o ddan ie  osobie trzec ie j 
w  dożyw ocie. K a p itu ła  g en e ra ln a  p o tęp iła  w p raw d z ie  w  ro k u  1157 te n  w ybieg ,76 ale 
uch w ała  ta  n ie  ro zw iąza ła  is tn ie jący ch  trudn ośc i.

C oraz siln ie jsze  pow iązan ie  zak o n u  cystersk iego  z ry n k iem  s ta ło  się n ie  ty lko  
p rzyczyną  d em o ra lizac ji w ie lu  członków  zakonu  zw iązanych  bezpośredn io  z fu n k c ją  
m erk a to ró w , ale zaw ażyło  rów n ież  n a  po lityce gospodarczej zakonu . U zysk iw ane 
z h a n d lu  zyski k la sz to ry  ob raca ły  bow iem  n ie  ty le  na  opiekę n a d  ubogim i, ile  na  
rozbudow ę pom ieszczeń  k lasz to rn y c h  i zak u p  now ych  terenów . C hciw ość w y k azy ­
w an a  w  te j dz iedzin ie  p rzez  cystersów  by ła  ju ż  w  d ru g ie j połow ie X II  w ieku  p rzy ­
słow iow ą.77 A  m ów ili o n ie j n ie  ty lko  w rogow ie zakonu , a le  n a w e t i jego  p rz e d s ta ­
w iciele.

Ż ądza po siad an ia  p ro w ad z iła  z b ra k u  w łasn y ch  funduszów  do zac iągan ia  długów , 
k tó ry ch  w ysokość groziła  n ie jed n o k ro tn ie  b a n k ru c tw e m  zad łużonym  k lasz to rom .

72 Q ui ce lan t p ra v ita te m  in  rebus ven d en d is , u t  em p tores decip ian t, non  co m m u -
n icen t donee co n fitea n tu r  e t  sa tis fa c ia n t ad  p roprii abba tis a rb itr iu m . S ta tu ta ...
I, 172. '

73 S ta tu ta ... I, 373.
74 S ta tu ta ... I, 454.
75 S ta tu ta ... I, 67.
n  S ta tu ta ... I, 64.
77 D o n  e 1 1 у, о. c., s. 38 cy ta ty  z p rzyp isów  3 і 4. N ad to  P rim o  ad tem p era n d a m  

cup id ita tem ... S ta tu ta ... I, 117.
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T en  s ta n  rzeczy  zan iepoko ił ju ż  w  ro k u  1157 k a p itu łę  g en era ln ą , k tó ra  n ak aza ła  
w ładzom  zak o n n y m  roztoczyć sp ec ja ln ą  op iekę n a d  k la sz to ra m i z n a jd u jący m i się 
w  podobnym  położen iu , w  raz ie  zaś s tw ie rd zen ia  n ieu zasad n io n eg o  lu b  n a d m ie r­
nego zad łużen ia  — pociągać do odpow iedzia lności o pa tów  w in n y ch  tak ieg o  s ta n u  
rzeczy .78 M im o o s try ch  zarząd zeń  sy tu a c ja  n ie  u leg ła  w id ać  ra d y k a ln e j zm ian ie , 
sko ro  w  ro k u  1181 trz e b a  by ło  u ch w ałę  pow yższą ra z  jeszcze pow tórzyć .79 P rz y  te j 
okazji k a p itu ła  g en e ra ln a  s tw ie rd z iła  ze w stydem , że b y ł w y p ad ek  zad łużen ia  się 
k la sz to ru  d la  z ak u p u  w in a  n a  po trzeb y  k o n w en tu .80 W  ro k  późn ie j k a p itu ła  gene­
ra ln a  p rzekonaw szy  się, że n ad m ie rn e  d łu g i g rożą ru in ą  w ie lu  k lasz to rom , p o sta ­
now iła , aby  dom y zakonne  zad łużone pow yżej 50 g rzyw ien  n ie  m og ły  ku p o w ać  zie­
mi, an i też  bez sp ec ja ln e j po trzeb y  w znosić  now ych  bu d o w li k la sz to rn y c h .81 D la 
p o k ry c ia  n a d m ie rn y c h  d ługów  upow ażn iono  w  ro k u  1184 w ład ze  zak o n n e  do p rz y ­
m u szan ia  zad łużonych  k lasz to ró w  do sp rzedaży  ruchom ości, a gdyby  to  n ie  w y s ta r ­
czało — rów n ież  i p o s iad an y ch  n ieruchom ośc i.82 U chw ałę  pow yższą ponow iła  k a ­
p itu ła  g e n e ra ln a  w  ro k u  1188, g rożąc w in o w ajco m  su ro w y m i k a ra m i.8» Z akaz  za­
c iąg an ia  pożyczek przez  k la sz to ry  od lich w ia rzy  p o w ta rz a  się w  la ta c h  1189 i 1190.M 
M im o to w y p ad k i n ad m ie rn eg o  zad łu żan ia  się k la sz to ró w  w ystęp o w ały  n ad a l. T oteż 
w  ro k u  1224 k a p itu ła  g en e ra ln a  zak aza ła  k la sz to ro m  p o siad a jący m  d ług i p rz e k ra ­
cza jące  100 g rzyw ien  w ag i T royes p rzy jm o w an ia  do sw ego k o n w en tu  now ych  m n i­
chów  i k o nw ersów .85 S y tu a c ja  m u s ia ła  być rzeczyw iśc ie  k a ta s tro fa ln a , skoro  w  ro ­
k u  1227 k a p itu ła  g e n e ra ln a  po s tw ie rd zen iu  o lb rzym iego  zad łu żen ia  w ie lu  k la sz to ró  w 
fra n c u sk ic h  zak aza ła  w  c iągu  tego  ro k u  p rzy jm o w an ia  w e F ra n c j i k an d y d a tó w , 
zg łaszających  się do n o w ic ja tu , a  to  w  ty m  celu , by  k la sz to ry  bogatsze  m ogły  p rzy jść  
z pom ocą zad łużonym .80 S p ra w a  uciąż liw ych  d ługów  raz  po ra z  s ta je  się w  ty m  
czasie p rzed m io tem  o b rad  k a p itu ły  g en e ra ln e j. W  ro k u  1245 w idzi się o n a  zm uszona 
do o fic ja lnego  w ezw an ia  o p a ta  C îteau x  i o pa tów  cz te rech  n a jd aw n ie jszy ch  filij 
(La F e rté , Pontignji*  C la irv au x  i M orym und), aby  przez  w y słan y ch  n a  n a jb liższe  
ta rg i w  P ro v in s  pełnom ocn ików  u reg u lo w a li d ług i zak o n u  w obec tam te jszy ch  k u p ­

78 De abba tibus q u i dom o s suas n im is  ob ligan t deb itis , d ic tu m  est u t  p a ter  
abbas in  v is ita tio n ib u s  ÿ iq u ira t  s ta tu m  filiae  dorm is tarn in  te m p ó ra lib u s  'ąuam  
in sp iritua libus, e t si in te lle x e r it déb ita  m o d u m  excedere , v e l  occas io n em  
deb ito ru m  irra tionab ilem , in h ib ea t fi l iu m  ab b a tem  e t a rgua t se c u n d u m  quod  v id e r it  
exped ire . S ta tu ta ... I, 66.

79 S ta tu ta ... I, 88.
80 E ru b escen d u m  est n im is  qu o d  d ic itu r , q u o sd am  p ro  v ino  em endo  g ravia  d é ­

b ita  con traxisse , s icu t illos de Sca la -n o va , quos p a tr ib u s  a b b a tibus re lin q u im u s  
pun iendos. S ta tu ta ... I, 89.

81 E x  n im ie ta te  d eb ito ru m , no n  ta m  p er icu lu m  q u a m  e x c id iu m  p lu r ib u s  m o n a ste -  
riis  n o sc itu r im m m ere ; p ro p ter  hoc p ro v id em u s , u t  q u i d eb u er in t u ltra  p rec iu m  
q u in q u a g in ta  m arcarum , terras n o n  em a n t, n eq u e  novas aed ifica tiones fa c ia n t, n is i 
ta n ta  coegerit nécessitas , u t  de assensu  p a tru m  a b b a tu m  id  fac ian t... S ta tu ta ... I,
90 —  91.

82 S ta tu ta ... I, 97.
83 S ta tu ta ... I, 109 — 110.
84 S ta tu ta ... I, 113 і 120.
85 S ta tu itu r  a C ap itu lo  genera li ne  a liqua  d o m u s O rdin is n o s tr i q u a m d iu  fu e r it

d eb ito  c en tu m  m a rca ru m  ad pon d u s T recense  obligata , p erso n a m  a liq u a m  rec ip ia t
in  m o n a ch u m  v e l co n versu m , n is i fu e r it  ta lis persona  quae sine scandalo  re p e lli
n o n  possit. S ta tu ta ... II , 34.

80 S ta tu ta ... II , 56 — 57.
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ców  i ko lek to ró w  p ap iesk ich . G dyby  zaś zab rak ło  im  go tów ki do pok ry c ia  ty ch  p il­
n y ch  zobow iązań, m ogli w  drodze w y ją tk u  zaciągnąć  now ą pożyczkę, n a w e t na  
lichw ę, a  sp ła tę  je j rozłożyć n a  poszczególne lin ie  zakonu .87 W  p ięć la t  późn ie j w o­
bec n iep o k ry c ia  zac iągn ię tych  p rzy  te j o kaz ji d ługów  k a p itu ła  g e n e ra ln a  u ch w aliła  
obciążyć ca ły  zakon  d an in ą  w  w ysokości 1000 g rzyw ien , rozłożoną w ed le  c iekaw ego 
k lucza . T a k  w ięc k la sz to ry  z lin ii k la rew a leń sk ie j m ia ły  zap łac ić  500 grzyw ien , n a ­
leżące do lin ii m o rym undzk ie j —  250, pozostałe  zaś 250 g rzyw ien  m ia ły  rozłożyć m ię­
dzy sieb ie  k la sz to ry  z lin ii C îteaux , L a  F e r té  i P o n tig n y .88

W zras ta jące  sta le  zad łu żen ie  zakonu  zm usiło  jego  w ładze  do w y d an ia  w  ro k u  1189 
gen era ln eg o  zakazu  k u p o w an ia  przez k la sz to ry  cy ste rsk ie  g ru n tó w  i n ieruchom ośc i. 
Z ak az  te n  w  ro k u  n a s tęp n y m  u zy sk a ł p o tw ie rd zen ie  k a p itu ły  g en e ra ln e j.89 O d tąd  
zakaz  k u p n a  n ie ruchom ośc i i w znoszen ia  now ych  b u d o w li p o w ta rza  się ra z  po raz  
w  u ch w a łach  k a p itu ły  g en e ra ln e j.90 D opiero  ro k  1216 p rzynosi jego  uch y len ie .91 
Ju ż  je d n a k  w  ro k u  1229 trz e b a  go by ło  w prow adzić  n a  now o. K a p itu ła  g en e ra ln a , 
p rz y w ra c a ją c  daw n e  w  te j m ierze  p ostanow ien ie  zastrzeg ła , że czyni to  jed y n ie  na 
la t  dziesięć.02 P o  ich  up ływ ie  w  ro k u  1240 okazało  się, że zachodzi p o trzeb a  u trz y ­
m an ia  zakazu  n ad a l, co też  uchw alono , czyniąc je d y n ie  w y ją te k  d la  k la sz to ró w  now o 
założonych, k tó ry m  w olno by ło  w  ciągu  p ie rw szy ch  1 5  la t is tn ien ia  n ab y w ać  g ru n ta  
i w znosić now e budow le .93 D opiero  ro k  1248 p rzy n ió sł pew n e  złagodzenie  te j zasady  
po lega jące  na  tym , że opaci k la sz to ró w  m acie rzy sty ch  m ogli udzie lać  zezw oleń  sw o­
im  filiom  n ą  ku p n o  n ie ruchom ośc i i budow ę now ych  gm achów .04

K lasz to ry  cyste rsk ie , k tó re  k o rzy s ta ły  sam e z k red y tu , by ły  przez ów czesnych 
feu d a łó w  i n iek ied y  n a w e t ku p có w  tra k to w a n e  ja k o  sw oistego  ro d z a ju  k a sy  oszczęd­
ności. S k ład an ie  depozy tów  p ien iężnych  w  k la sz to ra ch  n ie  m usia ło  należeć  do w y­
ją tk u  skoro  sp raw ą  tą  za ję ła  się k a p itu ła  g e n e ra ln a  w  ro k u  1183. O gran iczy ła  ona 
w ów czas w ysokość p rzy jm o w an y ch  depozytów  do 100 solidów , z ak azu jąc  ró w n o ­
cześnie b ra n ia  p rzez  k la sz to r odpow iedzia lności p ien iężn e j w  w y p ad k u  u tr a ty  p rz e ­
ch ow yw anej sum y. N ak azy w ała  je d n a k  o taczan ie  depozy tów  tą  sam ą tro sk ą , co
i  w łasnych  fu nduszów  k lasz to rn y ch .95 To o s ta tn ie  zastrzeżen ie  by ło  w idać  p o trzeb ­
ne, bow iem  w  ro k u  1206 k a p itu ła  g en e ra ln a  zm uszona b y ła  za jąć  się p rz y k rą  sp ra ­
w ą zam ian y  m o n e t depozytu , zapew ne n a  in n e  p rzed s taw ia jące  m n ie jszą  w arto ść

87 S ta tu ta ... II , 290 — 291.
88 Q uia  O rdo ia m  p lu r ib u s  deb itis  u su ra riis  ob liga tur, e t q u o tid ie  o ccu ru n t

a rdua  nego tia  peragenda , s ta tu it  e t o rd ina t C a p itu lu m  generale, u t  m ille  m archae  
p er O rd in em  co lligan tur q u a ru m  m e d ie ta te m  colligi fa c ia t abbas C larae va llis  in  
genera tione  sua; m e d ie ta te m  a lte riu s  m ed ie ta tis  v id e lic e t d u cen ta s qu in q u a g in ta  
m archas fa c ia t colligi abbas M o rim u n d i in  linea sua; residuas ducen tas q u in q u a q in ta  
m archas, C isterciensis , F irm ita tis  e t P on tin iacensis in te r  se d is tr ib u a n t colligendas  
p ro u t v id e r in t exp ed ire ; e t hoc fia t  u sq u e  ad p ro x im u m  v e n tu r u m  C a p itu lu m  ge­
nera le . S ta tu ta ... II , 350.

89 S ta tu ta ... I, 117 — 118.
•° S ta tu ta ... I, 142, 147, 306 — 307, 321, 330, 427 — 428, 448.
91 S ta tu ta ... I, 449.
92 S ta tu ta ... И , 75.
93 S ta tu ta ... II , 215 — 216.
84 S ta tu ta ... II , 327.
95 S ta tu ta ... I, 93.
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re a ln ą .98 W  zw iązku  z p o w ta rza jący m i się nad u ży c iam i uchw alono  w  ro k u  1209 za­
k az  pożyczania  depozytów  osobom  trzecim , lu b  o b racan ia  ich  n a  w ła sn e  p o trzeb y  
k la sz to ru .07

S am ow ola w  dysponow an iu  p ien iędzm i zn a jd u jący m i się w  rę k a c h  poszczególnych 
o pa tów  do tyczyła  tak że  funduszów  zakonnych . W  ro k u  1226 k a p itu ła  g e n e ra ln a  zm u ­
szona b y ła  pociągnąć  do odpow iedzia lności jed n eg o  z opatów , k tó ry  n a leżn e  je j p ie ­
n iąd ze  w ypożyczył sam ow oln ie  osobie trz ec ie j.08 Z d arza ły  się też nad u ży c ia  po p e ł­
n ia n e  n a  szerszą skalę . T ak  w ięc w  ro k u  1233 p rzed m io tem  o b rad  s ta ła  się sp raw a  
m n icha , k tó ry  p rzez  zden erw o w an y ch  członków  k a p itu ły  zo sta ł n azw an y  persecu to r  
a n tią u u s  O rdin is e t destruc to r , pon iew aż udało  m u  się dz ięk i n iezn a n y m  n a m  bliżej 
.m ach inacjom  skłonić szereg  k la sz to ró w  do zaciągn ięc ia  w ysok ich  zobow iązań  p ie - 
:n iężnych.90

*  *  *

P rz e d s ta w io n y  przez n a s  ob raz  je s t  oczyw iście jed n o s tro n n y . O p iera  się p rzecież 
■w o lb rzym im  s topn iu  n a  w y padkach , k tó re  by ły  p rzed m io tem  dochodzeń  k a rn y c h  
'.kapituły g en e ra ln e j. J e s t  rzeczą oczyw istą , że źród ła  lokalne , w p ro w ad za jące  spe­
cy fikę  poszczególnych obszarów , zm uszą n a s  do p ew n ej k o rek ty . A le n a w e t ta k  
j.ed nostronny  i frag m en ta ry czn y  m a te r ia ł, ja k im  są  zachow ane  u ch w a ły  k a p itu ły  
.genera lnej, pozw ala  n a  p rzep row adzen ie  rew iz ji ro li p rzy p isy w an e j d o tąd  cy s te r­
som  w  życiu  gospodarczym  średn iow iecza . R zuca on p rzed e  w szy stk im  in n e  św ia ­
tło  n a  genezę bogactw a zakonu , bogactw a, k tó re  cy s te rs i zaw dzięczali n ie  w  ty m  
sto p n iu  ja k  to  do tychczas p rzy jm o w an o  p ra c y  sw oich  członków , co ślisk im  często 
m ach in ac jo m  h an d lo w y m  i k redy tow ym .

06 A b b a s de In su la  D ei qu i c o m m u ta v it  n um m os de deposito  quod  il lib a tu m  e t  
f id e li te r  penes se  sevvcire d ebu it, tr ib u s d iebus s it in  lev i cu lpa, uno  eo ru m  in  pane  
e t  aqua. S ta tu ta ... I, 326.

07 S ta tu ta ... I, 357.
88 S ta tu ta ... II , 52.
00 M alacias H yb ern en sis  m onachus, p ersecu to r a n tiq u u s  O rdin is e t d estru c to r  

e t per su a m  m a litia m  O rdin i bene n o tu s , q u i in te r  p lu r im a  m a la  quae fe c it, q u asd am  
dom os O rdinis in  m agna  su m m a  pecun iae  ob ligavit, p ro p ter  hoc a C ap itu lo  sic 
p u n itu r  quod  n u m q u a m  ad  a liquod  o ffic iu m  cu i cura s it a n im a ru m  a n n exa  п е с  

a d  o ff ic iu m  cellerarii a ssum a tur. S ta tu ta ... II, 124. ’
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селенных византийцами в Малую Азию для борьбы с арабами. Эти славяне 
иногда переходили массовым образом на сторону арабов, которые водворяли их 
потом плотными группами в Северной Сирии. Возможно впрочем, что некоторые 
из этих сирийских групп происходят от восточно-славянского населения, захва­
ченного во время арабского нашествия на царство хазар в первой половине VIII 
ст. Также точно в следующих столетиях появлялись на мусульманских террито­
риях славянские колонисты. Здесь для примера можно упомянуть группу серб­
ского происхождения, которая в первой половине X ст. поселилась на Сицилии.

Кроме вольных славянских колонистов мы находим в мусульманских странах 
большое число славянских рабов: мужчин, женщин, детей и евнухов, попадаю­
щих сюда вследствие широко разветвленной торговли, которую вели арабские, 
еврейские, франконские, а даже славянские купцы. Рабы попадали в арабские 
страны с одной стороны через государство франков и Испанию, а с другой — 
через государства хазар и камских болгар, а такж е через Среднюю Азию. Сла­
вянские рабы довольно часто сохраняли свой родной язык, а арабы пользовались 
даже иногда ними как переводчиками в своих торговых сношениях с русскими 
купцами, прибывающими сюда м. проч. с Каспийского Моря. Такую роль напр, 
за славянскими рабами в Багдаде признает арабский географ Ibn Chordadhbeh 
(около половины IX ст.). Однако славянские рабы иногда быстро ассимилирова­
лись и начинали играть в мусульманских странах довольно видную культурную 
и политическую роль. Случалось это особенно в мусульманской Испании, где 
в первой половине X ст. калиф Abd ar-Rahm an III из династии Омаядов обра­
зовал из славянских рабов довольно многочисленную личную гвардию, в которой 
рабы эти (а также евнухи их дворцовых служащих) пользовались очень боль­
шим влиянием, достигая неоднократно, высоких придворных и государственных 
должностей.

Отличались они высокой культурой (существовало даже специальное сочине­
ние, содержащее биографии арабско-испанских писателей и библиофилов сла­
вянского происхождения). Довольно часто владели они значительными земель­
ными имениями и рабами, при чем однако калифы не возвращали им личной 
свободы. После падения омаядского калифата в Испании (первая половина XI ст.) 
среди мелких государственных организмов, появившихся на его развалинах, воз­
никло такж е малеьнкое государство, основанное рабами славянского происхож­
дения.

ТАДЕУШ МАНТЕЙФФЕЛЬ

ЭВОЛЮЦИЯ ЭКОНОМИЧЕСКИХ ВОЗЗРЕНИЙ ЦИСТЕРЦИАНЦЕВ 
ВПЛОТЬ ДО ПОЛОВИНЫ X III СТ. В ОСВЕЩЕНИИ ПОСТАНОВЛЕНИЙ 

ГЕНЕРАЛЬНОГО КАПИТУЛА

Автор выяснив причины выбора выше названных хронологических рамок своей 
статьи и охарактеризовавши главный источник, на котором ее построил, пред­
ставляет предпосылки основной цистерцианской экономики, вытекающей из прин­
ципов устаревшего уже тогда натурального хозяйства.

Впервые принципы эти были оставлены в области ручного труда монахов, ко­
торые стали пользоваться трудом „конверсов”, т, е. светских братьев. Набирались 
они из крестьян и составляли безплатную рабочую силу цистерцианеких мона-
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стырей. Число их однако не во всех монастырях было достаточно, а потому мно­
гие монастыри пользовались помощью наемников, а на Востоке вопреки уставу 
ордена — помощью подданного населения.

Земледельческое и скотоводческой хозяйство цистерцианских монастырей, хотя 
в сущности имело в виду обеспечение собственных потребностей монастыря, од­
нако производило некоторые излишки, составляющие предмет торговли. Излишки 
зти на Западе получались преимущественно в производстве вина и шерсти. По­
этому автор заключает, что настоящая земледельческая продукция не разверну­
лась там особенно сильно и по существу не превышала собственных потребностей 
монастырей. При этом случае автор рассматривает перемену отношений цистер­
цианцев к феодальной ренте.

Постановления Генерального Капитула мало занимались монастырскими реме­
сленниками, На их основании можно только констатировать факт, что ремеслен­
ники эти давались взаймы (в аренду) светским лицам, по всей вероятности взамен 
за какие то материальные выгоды. За то постановления эти дают более обильный 
материал по вопросам монастырской торговли. Из него вытекает, что существо­
вала тесная связь цистерцианского хозяйства с рынком и стремление к  коммер- 
ционному определению своих отношений к проводимым сделкам. Дальше автор 
рассматривает обладание цистерцианцами запрещенными уставом доходами, 
а такж е растущую задолженность ордена, которая является результатом через- 
мерной скупки земель и сооружения новых построек. Он посвящает также вни­
мание вопросу депозитов, которые принимались монастырями.

В заключении автор констатирует, что даже такой отрывочный и односторон- 
ный материал, как постановления Генерального Капитула, позволяет подвергнуть 
ревизии существующий до сегодняшнего дня взгляд на экономическую деятель­
ность цистерцианцев в Средние Века. Увеличение богатств, приобретенных путем 
пожалований,1 цистерцианцы были обязаны не столько собственному труду, сколь­
ко рискованным и скольским торговым и кредитным махинациям.

ЯН ПАЗДУР

ВЛИЯНИЕ ПРОМЫШЛЕННОСТИ ДРЕВНЕПОЛЬСКОГО ГОРНОГО БАССЕЙНА
НА СЕЛЬСКИЕ ОТНОШЕНИЯ

Разница цен и различная степень участья отдельных польских областей в за­
граничной торговле позволяет заключить, что их экономическое развитие в XVI— 
XVIII ст. было неравномерно. Способствовали этому слабая коммуникационная 
связь в стране и феодальное ее деление на поместья (dominia). На основании 
вышеуказанных обстоятельств возникает предположение, что также развитие 
общественных процессов совершалось в Польше разным образом. И только ис­
следование специфических местных условий может нам дать картину формиро­
вания капиталистических отношений во всем государстве. Древнепольский Гор­
ный Бассейн, расположенный между Вислой, Пилицей и Нидой, представляет 
собой один из тех промышленных районов древней Польши, в которых вслед­
ствие концентрации горнозаводской деятельности общественные явления уже 
с XV ст. приобретали своеобразные чергы. В XIII ст. на этой территории рабо­
тало уже 50 кузниц не только производя экспортные излишки продукции, но
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moitié du VIII-e s., au cours de leur expédition en Khasarie. Durant les siècles sui­
vants les colons slaves affluèrent également dans les territoires musulmans) pour ne 
mentionner ici, â titre  d’exemple, qu’un groupe de provenance serbe qui s’établit en 
Sicile dans la première moitié du X-e siècle.

Outre les colons, les esclaves slaves se trouvaient en grand nombre sur les terri­
toires musulmans, hommes, femmes, enfants et eunuques; ils y arrivaient par suite 
de la traite des esclaves, très étendue, pratiquée par des commerçants arabes, juifs, 
franconiens et même slaves. Ils affluaient par les voies qui traversaient, d ’un côté 
l’état des Francs et l’Espagne, de l’autre le pays des Khazares, la Bulgarie Kamienne 
ainsi que l’Asie Centrale. Les esclaves slaves conservaient souvent leur langue natale 
et les Arabes se servaient parfois d’eux comme d’interprètes dans leurs relations avec 
les commerçants ruthènes arrivant ici du côté de la Mer Caspienne. Le géographe 
arabe Ibn Chordadhbeh (vers le milieu du IX-e s.) attribue ce rôle aux esclaves sla­
ves â Bagdad. Il arrivait toutefois a ces esclaves de s’assimiler assez rapidement, et 
ils commençaient dés lors â jouer en pays musulman un rôle assez considérable dans 
le domaine de la culture et de la politique. C’était surtout le cas en Espagne musul­
mane où, dans la première moitié du X-e s. le calife Abd ar Rahman III, de la dy­
nastie des Omayades, forma une garde du corps assez nombreuse, composée d’esclaves 
slaves — et où bien des esclaves de même origine (entre autres les eunuques com­
posant le service du palais) exerçaient une grande influence et parvenaient quel­
quefois â des dignités élevées â la cour et dans le gouvernement. Ils se distinguaient 
par leur haute culture; (il existait même un écrit spécial dédié â la biographie des 
auteurs et des bibliophiles arabes d’Espagne de provenance slave) et ils étaient 
souvent propriétaires de grands domaines et d’esclaves nombreux, sans que d’aille­
urs le Calife leur eut rendu la liberté. Après la chute du Califat Omayade en Espagne 
(dans la première partie du XI-е s.), parmi les petits états surgissant sur ces ruines, 
il se trouva entre autres un petit état fondé par des esclaves d’origine slave.

TADEUSZ MANTEUFFEL

L’ÉVOLUTION DES OPINIONS ÉCONOMIQUES DANS L’ORDRE DE ClTEAUX 
JUSQU’À LA MOITIÉ DU X III SIÈCLE, À LA LUMIÈRE 

DES DÉCRETS DU CHAPITRE GÉNÉRAL

Ayant expliqué les motifs du cadre chronologique choisi, et après avoir caracté­
risé la source principale sur laquelle l’étude se fonde, l’auteur présente les bases 
de l’économie cistercienne primitive déduites des principes de l’économie naturelle, 
laquelle a ce moment, était déjà surannée.

La première déviation dans la pratique de ces principes concernait le travail ma­
nuel des moines. Us commencèrent à se servir de „converses“, c.a.d. de frères lais, 
qui se recrutaient parmi les paysans et constituaient pour les monastères cisterciens 
une troupe de travailleurs gratuits. Leur nombre n’était cependant pas toujours 
suffisant; aussi, bien des abbayes durent se servir d’ouvriers loués, et en Europe 
Orientale, en contravention à la règle, d'une population serve.
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Dans les abbayes cisterciennes la production agricole et l’élevage, bien qu’organi­
sés en principe pour la consommation propre, créaient des surplus qui devenaient 
objets de commerce. En occident ces surplus se limitaient pour la plupart au vin 
et à la laine, ce dont l’auteur conclut que la production agricole ne devait pas être très 
développée et ne dépassait pas en règle générale la consommation propre des couvents, 
A ce propos l’auteur observe un changement de point de vue chez les moines ci­
sterciens par rapport à la rente féodale.

Les décrets du Chapitre Général s’occupaient peu des artisans travaillant dans 
les monastères. On y peut uniquement constater le fait, qu’on louait ces artisans 
à des laïques, probablement en échange de certains avantages matériels. Ces dé­
crets en revanche fournissent une documentation plus abondante au sujet du com­
merce pratiqué par les monastères. Il en ressort que l’économie cistercienne était 
étroitement liée aux conditions du marché et que les moines inclinaient à traiter 
leur transactions d’un point de vue commercial. L’auteur parle des revenus pro­
hibés par la règle que possédaient les Cisterciens et de l’endettement croissant de 
l’Ordre, causé par l ’achat exagéré de terres et par des constructions nouvelles. 
Il touche également la question des valeurs acceptées en dépôts par les monastères.

Pour conclusion l’auteur constate que même les données fragmentaires et unila­
térales que peuvent fournir les décrets des Chapitres Généraux, permettent pourtant 
une révision des opinions tenues jusqu’ici au sujet de l’activité économique de 
l’Ordre de Cîteaux pendant le moyen âge. L’accroissement des richesses dues aux 
donateurs fut le fruit, non pas tant du travail des moines, que d’opérations de 
commerce et de crédit, souvent sujettes à caution.

JAN PAZDUR

L’INFLUENCE DE L’INDUSTRIE DU BASSIN DE KIELCE SUR LES 
CONDITIONS DE VIE RURALE.

La diversité des prix de denrées et les différences de la part revenant à chacune 
des provinces polonaises dans le commerce étranger, nous permettent d’en conclure 
à l’inégalité de leur développement économique au XVI et XVII siècles. L’insuffisance 
des voies de communication ainsi que le partage féodal du pays en domaines privés 
favorisaient cet état de choses. L’ensemble de des circonstances doit faire supposer 
que le développement des procès sociaux a dû suivre également des voies diverses; 
cependant le procès de formation du régime capitaliste dans l’ensemble du pays 
ne ressortira clairement que lorsqu’on aura étudié les conditions spécifiques de 
chaque région. Le bassin de Kielce confiné entre trois rivières, la Vistule, la Pilica 
et la Nida était Tune des régions où les phénomènes sociaux présentaient, dès le 
XV siècle un caractère spécifique par suite de la concentration qui s’y était opérée 
de l’activité industrielle minière et métallurgique. Dès le XVI siècle on y voyait 
travailler jusqu’à cinquante forges donnant un surplus de production destiné 
à l’exportation à l ’étranger. Cette industrie entraînait des modifications prononcées 
dans la structure sociale des campagnes avoisinantes; elle donna lieu notamment 
à la formation d’un type avancé de colonisation industrielle capitaliste fondée, 
quant à son organisation civile, sur le code minier. Il s’agissait ici de l’établissement




